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Polska i . Fr.ancia I · n b · . d· , · · d p · 1· ·h I! &w~b~\~::.~';:·~~k~=:k·~,~:; 11ana 11DI asa DPOlU Biię ZU O Sną 8 rPBDI 
a!f'~~::r~=f~~=~ P.Roger 6arreau pierwszym Ambasadorem Francji w Warsza 
nieowicie znormaH~-0wane. Pol•ska opi- ~ 
n~a 1pubUczna: w.i.ta tien fakt z rad!ością, 
~aijąc wyraz swemu uznanjiu d<la polity'ki 
nas-zego rządu, dla jego konseikwentnej 
poliityti pokojowej, która ~ ed1t1a Poisce 
$za.wneik i powatarnie państw d n1wdów. 

,Rząd Rzeczypospolitej został . dnia 2~ czerwca rb. powiadonHony, 

SpołecieństW-0 .polskie wHa .fakt u­
n0i11mowa1nia. stosuinków dyplomatycznych 
r,; Fran.cją z tym. szczerszą radością, że z 
ha.jem tym ł~czy nas nie tyliko trwająca 
pd wie'kó,w tradycyjna przyJaźń , łączy 
n.a.s· ~a!kże głęboki :i·n.t;eres 1p0Jity<.:z1ny. Na­
BIZy!m wspólnyim złym są.siadem są Niem-

Po 
Rz 

Tymczasowy Rząd Rep)lbli~Francuskiej . postano\yi~. uznać de ju!e 
R·ząd Jedności Narodowej. ·. Równocześnie Prezydent Tymczasowego 
Republiki Francuskiej, · gen~ de GauHe p9wiadomi'ł, że zamierza akredyto 
przy Prezydencje RŻeczypospolitej Polskiej p. Rogera Garreau, jako ambasa 
Nadz~cz_ajnego i Pełµomocnego Republiki Francuskiej. 

· Rząd Polski wyraził zgod«; na · mianowanie p. Rogera Garreau ·amb 
. ~· :ldóryoh zaibor<:ze d.ąien1ia tak diottkli­

!Wiie idafy się WR- maiki i Pdl·sce i F.rancJi. 
~· ł'rrainowz Wlie dza5, te k1li8!mstwem by,; 
ły ;s~a hftlerowsJciego agenfa ' Ma1rcela 
DeMa ro .tern, d·t rzeik'Oimo .,Fira1nouze>m nie 

dorem Francji w Warszawie. Ambasador . Polski w Paryżu zostanie · 
w ~ajbliższych . dniach. (Polpress) 

i?=E~~~ ~:~~~ ~~;~~ Ukłld miedzv Polska i · Szwełia 
Pned 1połi1tylką ,po\sl\cą' p-0.diobnie jak · ' · 

i pr~ed ;polityką . fra.nouską stoi zadanie W~RSZAW.A· (Polpr~). Po per- wie układ o wymianie towarowej mię-
umpemi~in.ia ba.riery -:na wschodn·Iej gra- traktac1ach, ktore toczyły się od pewne- dzy Polską i Szwecją. Układ ten podpi­
niicy_ Niemiec pr.z<ez bairierę .na .zaichodn.ied go czasu. parafowany został w Warsza- sany zostanie w najbliższych dniach. 
ad\ gra.nicy. BIOOc pa.ńs'tw słowiańskich · 
11t1 wschodzie musi być uizwpełniony iprzez 
p()ltoznmienie .państw w:chodizący>Cb w 
'Sikład wschodni-ej i zachodniej bariery. 
Rozwoj st-Osunków prayjaz.nych między 
Polsiką i Frnncją stanowi waż•ny element 
tego porozumienia. I dlatego też wiado­
mość o ustaleniu normalnyrch dyploma­
tycznych stosu1nków między · Pols'ką· i 
Francją po itana zosta111ie z uznaniem 
równ i eż 1przez wszystkie miłujące pokój, 
narody świata. Moi.na nie wątpi ć, że 
wślad za Francją pójdą pozostałe moi:ar­

· Odst~Pi.enle ; Ukrainy Zakarpac~ieJ 
przez Cze~hosł~wację Zw. Radziec;~iemu 

st:wa koalicJi antyhi.tlerowskiej. 

MOSKWA, (Połpress). •Agencja Tass 
donosi; że w piątek 29 bm. w obecności 
Generalissimusa Związku Radzieckiego 
Stalina, podpisana została w Mosklyie umo 
wa między Czechosłowacją a ZSRR o od-

stąpienle Ukrainy Zakarpackiej Związko­
wi Radzieckiemu. Ze strony radzieckiej u­
mowę podpisał ·komisarz spraw zagranicz­
nych Mołotow, ze strony czechosłowac­
kiej premier Fierlinger i urzędujący mini­
ster spra' ·, · zagranicinych Klementic. 

·-o--
l«amp.anla przedwyborcza , 

w Aęglii Tarcia winna naprawił krzlwd1 
LONDYN. (Polpress). W ramach kampanii 

prn:e:iwyborczej w Anglii wystąpi? z prze­
mówieniem 112!<retarz angielskiej partii ko· 
M\~nist,cznej, Po!IHt który p·owiedzi!lł m. t 
;,wy:kaz a\iś;,1y wiele -samozapa•rcia i podipo­
rządk~,„·aliśmy wiele codzie·nnych p~trzeb 

Dziekan Canterbury o stosunkach ormiańsko-tureckich 
MOSKWA. {Poloress). Agencja Tass do­

nosi, że dr. Jphn.;on, dziekan katedry Can­
te·rbury, przed odjazdem 1 s~oim ze stoHcy 
Arm·enM, Erywa1nu, na konf·ę•rencji praśowej , 

w któ.rej brali udział przedstawiciele pr-a· 
naczelnemu celowi: zgnieceniu · hitleryz. sy radzieckiej i. kore•spondenci zitgrooiezni 
m11. Wojn·ę w Europie wygra.Jiśmy. Ale f . o·świiadczył m . .t.: 
te!u musimy w dalszym ciągu wyka:zllll: „Armenia odradz·a się po wielu cierpie­
dut9 ~pno ::.?.pareia, bo czeka na1 v1iele tru- niach, dzięki mądrej t sprawledliw~j poli­
dJlych i wain2ch zadań. Muaimy wygrać tyce narodowościowej, prowadzonej przez 
wof nę z Japonią, i postarać się o to, aby Związek Radziecki. ąo~iltyka ta zap~wnia 
powracający do ktaju żelnierze, mieli do- ka.żdej ·republice r·adzie.ckiej utrzymalllie i 
my i wan:.<:taty pracy, do których będą mo· roz~ój jej kultury narod<>wej, sprzyjając 
g!i wi·ócU:. Ka:i:dy człowiek musi mleć co jednocz-eśnde ~ozwojowi gospoda·rczemu. Je. 
jeść, musi mieć ze.be:;;pfeczo11y dach nad stem głęboko przekona.ny, t ·e przeml"S'ł i 
glową i przyszłość dla dzieci. Cele te bił· roln~etwo ormi•ańskie zawdz·lęczają · poczy­
dziemy mogli urzeczywistnić, jeżeU upań· 111i·one postępy nowej s~jal!&tf•cznej gorspo­
slwowłmy ziemię, kopalnie węgla 1 Bank da.rce .. Mi·a~to Erywa111 w ci1tgu ostatin.ich 
angieh1kl. dwudziestu lat TO!zbudowało się i rozw.inę· 

ło się. Nowy system gospoda•rczy przyczy­
nił się równierż do rozwoju '!lzikolni<:twa i 
r·ozkwitu sz.tuki I muzyki. Poziom artysty­
czny teatru je:st ogronmi.e wyso•ki. Cieszy 
mnie przede wszystkim zrozumienie dla 
Shakespea•re'ia, które zauważyłem''. 

W spr·aw~e deklara~ji, złoi:onej na kon­
feren·cj>i w S'an F·ra,nrt;'i-sco przez' Ormiańską 
Radę Narodową w s'tana·ch Zjednoczonych, 
dr J-ohnson •oświadczył: „Podzielam całko­
wicie stanoiYisko. ormiańskie, które uważam 
:za słuszne. Ziemie, zaanektowane przez 
Turcje, powinny powrócić do Arńl~nii. Tur­
cja z niesłychanym okrucieństwem tęP.ila 

Ormian, Po pierwszej wojnie świa·towej 
sl:W'ierdz<>n·o •ofie>ja.J•n·ire, ż·e sprawied-Jiw.ość 
wymaga powrotu tych .złem do prawych po. 
siadac:zy. Mam nadzieję, że · postanowienia 
te· będłl teraz urzeczywistnione". 
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XXVI KOngr·es PPS w ,warszawie 
Prezydent Bierut powitał Zjazd. ~ -- W ·imieniu Rządu Jedności Narodowej 
przemawiał min. Wycech.- Mowa wicepremiera tow. Gomułki (Wiesława) 

W.AIRSZAWA. {Polpre>Ss). Dnia 29 czerw- oln,-odk:ów PPS z całego ,kf.aju. PrzybyU I ruta I premiera Osóbki~Mora·wsltiego. Or· 
ca 1945 ·r. ": rS·aU kina ,,·Ro·ma'' w Wa~na· starzy weterani TUchu •socja.ll:stycznego, I kieostra gra hymn pań•stwiowy. Ko·111gres roz. 

\ wJ.e ·ro1zpo·CZ!lł ·swe obrady XXVI Kongres którzy · jes.zc:ze w roku 1905 wB.<lcz.yli z ca<ra· po·częty. 
Polskiej Par.tli Socjalistyoz.nej, p'i&rWISży tem, przybyli członkowie Stowia·rzysŹen·ia Rozlegaf ą }idę okr'zyki na cześć p.rezy­
Kongres w wo1nej, demokre.tycz.nej PoL!Jce. Więźniów Pol-Myicznych, męczennicy walki dentii i premiera, które przechodzą w owa­
K.ongres ·obraduje w historyeznyin momein· z fll'irzy.z·m.em, zfaiWiła · &ię I.iczh'ie młodzd.eż, cje. Następnie zebrani-I odśpiewują „Czer­
Cie zwydę-stwa nad fHzyzmem. w momen- zr.zesz<>fta w brganiz·aoti młodzieży TUR. wony sztainda·r". Wznofzą ( 11;ię w górę plę· 
Ole 'Zjednoczenia demckncjd polskdei d Ze wszy.sbldch ba·lkonów a111li obrad zwłsaJą ści w socja.listycZlllym pozdrow·ie:niu. 
utworzenia · Rządu Jedności Narodowe!. sz.tanda·ry organizatj·i. Obok S>zt>tlndarów Obr·ady za.gaia wli:ep.rezydent Kraj-owej 
Koogres PPS stał się jedn~ wi&lką ma111!fe- p.ps w Gniez.ni.e poWt!erwa sztandar ctz!elini- ;Rady Narodowej, ob. Szwalbe. Na jego 
stacją, braiterstwa i jedności klll!Sy robotrn·i~ cy Ochota, obok •sztandaru Pomorskiego : wniosek obeC111 przez poWE·ta.nie oddają, 
cze) polskdei 1 jedności wszy·stkLch ugru. sztan.dar Leszn.a, trybuna przybrana · sz1an. cześć pamied bojowni·kóm o· socja1izm i 
po:wań demokratycznyc~ -odr·odzone) Pol- ąarami czerwonymi d blało-czelf'onY:m·i. n·iep·odle·głość, wy.mordowanym przez Mtle-
skx, jedności całego św~ata deinokra·tyczne- Prized rzędami krzeseł, w kitór-rch siedzą rowc6w. 
go. ' delegaioi i goścte w ogóln-ej Uoz·ble około Ob. · Szwa1be wiita przybyłych przedsta-

Sale e>brad wypełni1li po b~zegl dełegael 2.000, ustawi-ono fotele dl-a Prezydenta Bie- fDalszy ciąg na s<tr, 2·gde.j) 
• 

Hiszpania wyda!e sołuszn 
- ' onręty niemieckie 

LONDY:( (Polpress). HLszpamia z 
się wydać SO·}•.J:sznLk<>m znajdujące si 
po•rtaoh niemieckie statki i lodzie p 
n6. 

W zwią~ku z tym uda·dizit się do 
n<ii p.rzedsta wiciele pąństw sojusznicz 
Iem os•ta•tec~nP.•go zała1w-ienda kw-e·sti' 
oia okrętów. 

X --- --
Program gospodarczy Ho 

LONDYN, (Po.lp.ress). Premi.er He 
ski P'J'O.f. Scherme.rhorn w swej p1 
mowie do narodu · pr.z.edstawił pr og 
spoda:1;czy Hoła.nd!i. Zapow1edz1ał o 
stwowienie kopailń i nakreślił 3-le 
odbudowy kraju. Premier zapowied 
H01landi1~ będz1'e się domagać pełne 
szlcodowanla · od Niemców · u: o ' 
zniszcZJenla dokonane przez nich 
„Nie pozolłtalo nam nic więcej, pró 
pracowitości" - za1kończył prr.emie . 

-:x:-

Odnalezienle niemiecki 
· zapasu radu 

LONDYN, (Po'1presis). Wo1sika a· 
skie -udn•a1lazł7 w ni-emiecki·ej miejs 
Bad Toelz 22,8 gir. radu. Jest to p. 
dobnie ca~y zap·ll•S tego p.ierwiastk 
Ni-em<:y d}'1sp001>owały. 

. ~-X"'--

Emis )a nowych bankn 
we Francji 

. PARYŻ, (Polprress). Pocz!ltkieni' 
z·anądzoine zost·a~o we Friancji 
dawnych ba.nkJn·ot6w i wym1.arna ich · 
Minilst·er finainsów Plevin zł1>żył 
spr.aiwo1z.danie z prz.eibiegu tej wiiel• 
raClji f.l!nans.owej, ~ ~6rego wyil1!illta, 
Harrd6w fuan'ków 111ie 111J..egfo wymira 
~ 

· Niemcy będą zaopatry 
w p~ąd Franc)-: 

PA·RYż. (Po1preiss). Gł6wnodow 
Anmd1 mgielskiej w Kol0tnii! 
~ał, że Niemcy będą zaopatrywał 
eiektry.czny Francję e. częściowo 
gie i Holaind·ię. 

~x-

Grotna sytuacja w T 
LONDYN. (Polprell!s) Pre•mier 

wezwał 1111' n•aradę siedmiu byłyeh 
dla omówienia kwestii, ·związ 

stwor·ze.ntem specj-alrneJ armii 
stolicy • . 

-:x:-
Jeńcy n~em~eccy pracują 

LONDYN. (P-0lipress). Na teren· 
sklej strefy. okupa.ciyjn·ej zwal 
150 Jysięcy jeńc6f.r niemiecki 
przydzielen'i zo.s·tall do pracy 



rawy nazbyt ~ asne 
tworzenie Rza.du Jedno~ci Narodowej po· 
! zośtalo z entuzjazmem nie fJ'lko w krn· 
· i zq gra.nica. ś1viadcza. o tym glnsy pra· 
iatowej w szczególności angielskiej; atne· 
~klei i francuskiej. Zarówno gazety an· 
·e, iak i gaze.fy amerykański e, francuskie 
ieckie wyrażają pewnoU, że w ~lad :w 
reniem Rządu Jedno~ci Narodowe/ nasta.· 
'.llrJe tego Rza.d11 przez Wiellza. Brytanie 
v Zied110czone. Prasa anglo-saska, podo­
rk i prasa frqncusk'.11 nie waJpi, że rzady 
·ki i amerykań,ski zerwa stosunki z re· 
a kliką emigracJijna Raczkiewicza i Ar· 
~Nego, porbawia ja wszelkiego popar· 
ltJ•cznego i finansowego. Jest ruczą cha 
·styczna. że proces gen. Oktdickicrgo i 
agentów reakcji w Moskwie tak skom· 

owal emigracJ•im1ch, macherów· lomfyrl· 
v oczaclt voważnej om'nii angielskiej 1 a· 
1iskiej, że krok ten 11z;nawan.v Jest pow· 

ie za konieczny. 
asa anglo·sas~a WJ 'fdewa oświadczenie 
rmego rzadu Arciszewskiego o tJ'm, że 
zekaże M władzy" Rzadowi Jedno~ci 

>wej i stwierdza, że tak zwooy rzqd Ar· 
'kiego '1>rzeszedl inż praktycznie w kra· 
bytu. 

p/omat.vczny korespondent agencii Reu· 
sze Wl'/lCZ: ,,deklaracja rzada 1>olskiego 
ynie ... n~e może w żaden sposób wpły· 
zmianę ~amia.rów rzadu łJrytyfsklego 

i R.zadu Jedności Narod()wej". 
esTJondent francuskiej agencji urz/l(lo· 
n Allarey stwier~za: ,,utworzenie R.za· 
zości Narodowej z Premierem Osóbkq 
.kim !Ul czele 1'0TJrzedza 1>rawdo11CN1ob· 
kie cofniecie uznania rzqdu londyńskie· 
ez rzqd angielski". Jean Allarey lnfor· 
e „iuż w tej chwili TN'zestaia działać 
e orgMy administracyjne emigracji pol· 
' Lornlyme". ,,Dolly Mali" dMosi, te 
wskl viawt4zal r>erlraktacie z 11.ro·hf.tle· 

l'zqdem Irlandzkim De Valery w spra 
ieslMia swoloh l>ittr do lrlandl/. We· 

ie gazety Arciszewski 11rowadzl równÓ· 
rozmowy w te/ s11rawie z pewnymi rza· 
1/kltli ;rachodniej .. 

frJJe WJ•roźnie zreszta s1>recyz()Wfll 
tanowisk() w l?westii uznania 1 

Rzadu 
Narodowej 'fJrzez Wielka. Brytanię 

or. Kerr, który oficjalnie w ~mioeniu l'zq· 
/Jskiego oświadczył na posiedzeniu Ko· 
zech, odbytym wspóf.nie z cOła dele· 
Iska, że nie ma żadnych przeszkód dla 
Rzamz Jedności Na.rodowej z chwila 
d jego wstanie ogłoszony. 
·ii•a uznonia _Rzad1i Jedności Narado· 
z mocarstwa anglo--saskie została wiec 
j•nnikl do- tego pawola>ne slormulowa· 

icie wyraźnie i jasno i można nie 
e ieśli nie dziś to jutro wypowiedza sie 
i sprawie oficjalnie. 
1vieksze zd.J_iwienie budzi WJ•stqpienie 

rrza angielsk1eg(J' Sylwa•i•n Mangeot, któ 
;e sngerować, Iż ,Jtsfanowienie DO 

rozmowach moskiewskich Rzadzz Jed· 
rodowe/ w Warszawie wprowadza Pol 
łwy ko·tyczny okres próbny". 

V ~ongr s· '5 w Warszawie 
(Do1kończenie ze str. 1-ej) 

wicieli Rządu, part!·!, związków zawodo­
wych i zwil\'Zków młodzidowych. 
. Następuje wybór prezydium w składzie: 
ob. ob. premier Osóbka-Morawski, dr. Hen'· 
ryk Swiatkowski; dr Bolesław Drobner, Sta­
nisław S:r.walbe, Kazimierz Posemkiewlcz, 
Rozalia Pilchowa, Eugenia Pragerowa, Jan 
Stańczyk, Zygmunt Szymanowski, Fnnci· 
szek Trombalski. 
' Następują powHania ~jazdu. Ja•ko pier­

wszy wite Zjazd 

Prezydent Bierut . 
Podkreśla on, że XXVI Kongres PPS rozpo· 
czyna .się w niezwykle doniosłym okresie 
wielkiego zwycięstwa demokracji polskiej. 

Powoł-any został do życia Rząd Jednośel 
Narodowej, a na jego czele sto! jeden z 
najbardziej zasłużooych działaczy Nowej 
Polski, członek PPS, ob. 016bka-Moraw1kl. 

Na słowa te sala reaguje burzliwym! 
owacjami. 

Pre'zydent mówi dalej, źe zjednoczenie 
narodu byłoby nie.osiągalne be.z naszej 
wielkiej koalicji demokratycznej. a ta ko· 
alicja byłaby nieosiągalna, gdyby się nie 
opierała na jedln·ości robotn.lków, chłopów 
I dmteligen<:j! pra<:ującef. 

- Nie pozwólci'e nigdy - m6wł ob. 
Bierut - zepchn-t: się z t•I drogi aa tory 
niesnasek wewnętrznych (oklaski),. Jednoś­
ci11 lilnł odeprzecie w11elkłe zaku1y zban­
krutowanej reakcfl. (Okrzyki: precz z rea­
kcję?). 

ludówy wspólnie z Wami budować będzie 
demokrai:jt: społe -;; zn1t. go1podarczą, kultu­
rah1ą i p?lityczną (bltr:z:llwe ol~laaki). 

Na·stępn!e odczytuje Minister Matuszew· 
~kl list, jaki nadszedł od Zygmunta Żuław­
ski.eqo: 

List ten zawiera życzen ia owocnej pra­
cy dla Kongresu. (Pełny tl!klt listu ob. ŻU· 
ławskiego podamy jutro)'. 

Genere! dyw, Spychalsld wita zebranych 
w !mieniu Wojska Polskiego. życzy zebra­
nym nowych sukcesów na drodze budowy 
potężnej Polski. 

Na.stępny mówca 

W~cepremier- &omułka 
wita Kongres w imieniu Polskiej Partu Ro­
botniczej i podkreśla, ±e Kongres ma zasa­
dni·cze znaczenie nie tylko dla PPS, ale d!a 
całej kla,sy robotniczej polskiej. 

Najważnletuym zadaniem klaay robotni· 
czet jest kontynuowanie walki o demokrn· 
tyzacfe Polski. o zniszczenie sll . reakcyj­
nych. Bez ,tego nie będzie można zbudo· 
wać długo•rwałego, wl~znego pokoju. 
Współpraca PPS i PPR jest warunkiem i 
gwaranclą dojścia do wyższych form społe­
cznych, do form gospodarki 1ocjallstycznet. 
Wielkie przemiany, naazef epoki nie posia· 
dają Jednak treści socjallstycznef, lecz treść 
demokratyczną. Do walki z reekctą naleiy 
zmoblllzować wszy!!tkie Qostępow• ł demo­
kratyczne sily, a nie tylko elementy naj­
bardzlel świadome, elementy soclalistyczne. 
Dlatego hasło demokratyczne frontów na­
rodowych, h•slo fednor;:zenla wi:zv1tJ.ich 

Prezydent Bierut kończy okrzykiem: postępowych sil w w;dce z reakcją jest 
„Niech tyje jedność: demokracji po)sklejl głównym hasłem na obecnym ełapie hi:ito­
Nlech łvie wolna, suwerenna niepodległa rycznym. Jeżeli w ciągu naJbI!ższego okre­
nasza Otczyzlłal ' au demokracja polska I demokracja świ.ato-

Następny mówca - Minister Ośwłsty wa' potrafi zllkwldowat: reakcje, potrall zli· 
Wycech - wita Zjazd w imieniu Rządu Je- kwldować tendencfe woJenne. to 11twouymy 
dności Narodowej i podkreśla, te Polska trwale fundamenty pokotu, uto~ujemy dro­
przystąplla do budowy Państwa faktycznie gę, po której pójdziemy naprzód, jako przo-
ludowego I demokratycznego. duj11c:a klasa narodu. 

- W imieniu demokratycznego Rządu Jdll stałoby się inaczej, jeśli w poszcze 
Jecllloścl Narodowej - m6wi Minister-ży. gólnych ·krajach doszłyby do władzy ele­
czę wypróbowanet w walce o wolnoić l de·. menty wat•czn•, to nad ludzkością zawlslo­
molu:acje. Polskiej Partii Socjalłstycznel po- by straszliwe niebezpieczeństwo trzeciej 
wodzenia w l•I pracy pollłycznet, a prze- wojny łwlatowet. , 
de w1:1ystklm powodzenia w pracy nad wy- Mówca wita przedstawicieli grup . de­
chowaniem młodego pokolenia do walki o mokratyc:tnyc;h, którzy dotychczas byli na e­
demokraclę. Skladam Kongresowi tyczenia migracji, lub odsunęli się od pracy w kraju. 
w Imieniu nieobecnych na zjeździe Mini- Twie'!'dzi on, że odsunięcie się to od pracy 
atrów: Mikolajczyke, Klernlka· i molm wlas- polltycz•nej było spowodowane przede 
nym. tyc:zę, aby współpraca stronnictw wszystkim różnicami poglądów: • na stosunek 
przekształciła się w trwały sojusz chłop- do ZSRR. 
sko-robotnlczy, (Okrzyki: „Niech żyje so· Jedyną ałuszną liniłł polłtyczną to ta, 
jusz robotników i chłopów", (oklaski). Ruc:h I którą rozpoczął ~K.WN w lipcu 19"ft r. z 

O jakim „krytycznym okresie próbnym" 
może byt mowa? Nie wiadomo, czy f)(ln Syl· 
wain MlNlgeot kpi, CZ)' o droge 11yta. Jeszcze 
nigdy w swoich dziejach sp'ołeczertstwo polskie 
nie było tak zjednoczone, jeszcze nigdy w hi· 
storił swojej naród TJ<>lski tak zwarcie nie po· 
pieral •swojego rządu, Jak to ma miejsce dzi· 
si aj. 

Nie ma potrzeby udowadniać f>. Sylwa,Jn 
Mangeot łgarst..,.a. Koniec T.ońcó1v jest rzecza. 
wiadoma do czego służq i koma służą pismacy 
tymi TJ. Sylwabi Ma11geot. Jest rzcdza wiado­
ma, że pewne nieliczne zrcszta reakcJ•ine kó· 
leczka i grupki angielskie clzetnym okiem spa· 
glatfaly n-a klikę TJTJ. Ra.:zklewiczów i Sosnkow 

Ale górnolotne a sugerujacc pinwze podej-' skic.h. Nlckt?rzy ;. wiązali się z 11imi i pewny· 
rzenia słowa 0 ,,krytycznym okresie próbnym" mi nićmi interesów finansowych. Jest rzccza 
potrzebne były fJ. S.vlwafn Mangcot tylko pojo, .zrozumiałą, że dziś kiedy akci~ pp. Raczkie· 
aby raf jeszcw sfałszować stanowisko oficjal· cz~w s~adl.v na leb i na szyję, r>róbuja o.ni w 
n~ kół bryfyjskioh i amcn•ka1lskic'1 w spra· miarę możliwości ratować swoje źllJ ulolwwa· 
wie uznania RzQr111 Jedności Narodowej. P. ne sympatie .i pieniądze. Mc:tne w;r11urzenia 
Sylwai.n Mrmleot wysuwa hipotezę na niczyvz pismaków w styl!l 11. Sylwain Mangeol sa tył· 
nie oparta. o tym, że rzekomo uznanie Rzadn ko środki. ;n d,n tego celu. Ale sprawy sa zbyt 
Jedności N<trodowei przez Amerskc i Anglie jasne, aby mógł je zmqcić taki pan Sylwai11 
nastąpi dopiero pe wyborach w Polsce. Mangeot. :E. U. 

em!gracU londyńsklei %rozumieli to natwcn. 
śnie! Mikołejl!z~k i Slal\oxyk, Elamant7, któ­
re potępiają Hkodtiwą politykę r'!.akeJl 1et'1.· 
dyń1kiej pr:r.·1ii.ą do naa I my b~dzlsm7 z 
nlml w1p6lpruować. J•iU chodzi o 1tosunf!k 
ZSRR do Polski - to należy pam!~tać słowa 
Lenina, ie Poh1'a m -.. prawo do sa-tod-.;i~'"•· 
go bytu, do \m~adzania •lit wtdJ.ug '>Wti 1 ~h 
włas:iych wzorów. To samo powtan::ił l'll•· 
tednokrotn!e Marszałek Stałln. Powled:dał on 
ostatnio delegacji polskiej w Moskwie: ,,Nie 
żądamy, abyście nam wierzyli na słowo. Nie 
moieci• nikómu wierzyć na 1lowo. Sądicl• 
nas i ustosunkowujcie się do nas według na­
u;ych czynóv·'", (Burzliwe oklaski). 

Naród polski rozumie, takle znH1enl• 
ma pr .1idń ml,dzy nami l Zwlll\zki•m 1Ra­
d:1iecklm dla utrwalenia naszej niepodlegloś 
cl. Naród polski wie, ie jeżeliby świat znów 
stanął na drodze wofny, to za !aklei dwa~ 
dzlełclll la~ zawible nad nami nl•bezpl•· 
czeństwo imperla!lzn1u nlemlecklego. Dlat•· 
go obowiązlciem partii, które wzięly na 1wo­
ją odfowiedzlalność los narO<l'\l pollkiego 
Jelit prowar:łzenie takiej polltyki, aby uchro­
nić się nazawsze przed tym nlł!bezplecze6· 
stwem. J'?ielibylmy po1:1U po drodze, kt6rll 
chce iść reakf:ja, to donllbyśmy do nowego 
wrzdnla 1939 r. Dlatego -walka z reakcill 
to przede wuystkim walka o utrwalen!e lun· 
damenttfw nłvpodlegloicl naszego · kra1u. 
Obie partie dzia!aj111ca włr6d klHy robohti­
c:zej, PPR l PrS wi11ny H sob1t i-:lłle w:a ... 61- · 
pracować. ł.ąt:z"' naa wapólnCl walka ,; t<t­
akclę, walka o c!einokratyczną Po!skę, '"''ról 
na ideologia marksistow11ka. W pn;ysdośnl 
~tanie przed nami połłłCH·nle obu nur.;·r:h 
?•Hli w jed~ę 1ilnq partię. (Burzllw~ •"·' ·-'·1} 
Staja p:-a:ed n11ml jako partiami nł!dJ::---:;··ml 
wspólne zagadnienia. Godzimy się co do to­
gc naprzyklad, te trzeba robl6 wszystko dla · 
podnle!lenia wydajnoici pracy. Dla nH 
wszystldch najwatnlejazą test w tef chwłll 
walk6 o demokratyzactę Pol1kl o znlHi::~trile 
reakcji, .:1dbJJdowa kraju i stworzeni• takich 
warunków, któreby ugwarantowaly nlepod­
leglolć i suwerenność Poliki. 

Sala reagowała bardzo Ż/Wo na prze· 
?1óW:ienie wicepremiera. Gomułki, przerywa: 
iąc 1e często 8klaskam1. Imieniem Stron­
nictwa Ludowego przemawiał ob. Drz•wie· 
cki, który pod)ueślił, źe współpracę chł-o· 
p6w z klasą robotnlc:i:ę uważa za ka!'!:ie'I\ 
węgielny przyszłości polskiej. Mówca koń.· 
czy iyczeniem, aby na kongresie utrwalił 
się sofusz chłopak'o-robotnlezy I aby lton­
gres był owocnym wkładem w budowit 
nowej 1demokratycznej Polski.' 

W lmietµu Stronnictwa De.molu:atvain•· 
go wita Kongres ob. Wende. W imienh1 mia· 
sta st. Warszawy przemawia pułk. SJ.:rzy­
pek-Kotwic:a, podkreślając, że tak jak człon­
kowie PPS brali udział w obrGJnle Warsza· 
wy przed Niemcami, tak też wezm11 nie· 
wątpliwie tywy udział w illi odbudowie. 

Obr~dy Senatu amery~ańskiego 
WASZYNGTON. (Polpress) . Senet amery­

kański rozpo-;zął debatę nad uchwalonym w 
San Fr.incisco stalutem międzynarodowej 

organizacji bezpietzeństwa. Zgłoszony zo­
stał wniosek jak najuyb1zej ratyfikacji Kt.r· 
ty. Stany Zjednoczone sę tym samym pier­
wszym państwem, które przystąpiło do za. 
twierdzenia przyjętego przez ko~ferent:ję 

N;rodów Zjednoczonych statutu organizac1J 

be:ph!czeńst"1a· 

We . owe d . I współpracy w dziedzinie ekonomicznej il rencji w San Francisco pozostały dla .czasy--- n za an1a spo;e.cznej, ~ost.anowił za?r?sić o~serwa- . przeds~awicieli związków zawodowych 
torow z ramienia Wszechsw1atoweJ Orga- 1 zamknięte 

tni numer. popular!1eg~ m-0skiew-j ~a j:st odpowiedzial_ność .jej. za"~o.dowych ~izac~i .związków .zawod?wy~h. ri:iter- ; . Zi .tym wi~ksz~· natarezywoś:ią i :n~r­
dwutygodmka „WoJna i klasa ro-11 politycznych orgamzacyJ. Własme klasa wencJa Jeąnak Komitetu, kreruJącego pra· . grą winny zw1ązk1 zawodo>Ve domagac s:ę, 
" wyszedł pod zmienionym tytu- robotnicza powołana jest do wystąpienia cami Konferencji, anulowała to postano-.1 aby były dopuszczone do obrad nad spra-
owe Czas.y". Jest to, oczywiście, w charakterze najbardziej czynnej bojow- wienie. Mimo, że oficjalnie nie było ogło- i wami najważniejszymi dla klasy robotni· 
ypadkowa zmiana tytułu. W ten niczki -o rzeczywistą demokratyzację szone, jaki był przebieg głoso\vania w tej czej ._ a dotyczącymi budownictwa pokoje-: 
owiem organ szerokiej opinii spo- M>zystkich d.ziedzin życia społecznego, . o sprawie, w. kołach dziennikarskich poda- ! wego i żeby dopuszczono ich szczególnie 

w Związku Radzieckim podkreślił najbardziej szerokie zastosowanie zasad wano, że dopuązcze..11iu obserwatora z ra- j do przyszłeJ organizacji bezpieczeństwa 
ątpliwą tezę, którą przed miesią- demokratycznych, zarówno' w polityce wę· mienia'. Wszechświatowej Organizacji , świata. „To zadanie ruchu zawodowego 
rmował Marszałek Stalin w dwóch wnętznej, jak i w dziedzini~ stosunków Związków Zawodowych sprzeciwili się - mówi autor - jest jednym z n~waż-
1: „Okres wojny w Europie się wnętrnnej, jak i w dziedzinie stosunków Stettinius i Eden, że postanowienie było 1 niejszyc~ w kierur;iku demokratyzacji in­
. Rozpoczął się pkres rozwoju po- pismo w swoim pierwszym numerze, kt6- powzięfe większością 33 głosów przeciw l stytucji międzynarodo\vych i polityki mię­
o". ry się ukazał po nową nazwą, poświęca 10-ciu. Podkreślano również, że · za do- ! dzyna.rodowej .". Udział przedstawic1cli 
"Zły nowe czasy. Swiat stoi przed główną uwagę kwestii, która stanowi puszczeniem obserwatora głosowali przed- l zwlązków zawodowych, zrzeszających dzic­
zadaniami. Nowe zadania stanę· punkt centralny zainteresowań wszystkich stawiciele Związku Ra~zieckiego , Francji, I s i ątki milionów robotników, w budowie 
ież przed klasą robotniczą. - aktywistów ruchu zawodowego. To - Jugosławii , Nowej Zelandii. Członk'ov1ie 1 nowego pokojowego świata jest szczegó1-
szym rzędzie przed zrzeszoną w kwest1a wzajemnych stosunków między delegacji, którzy głosowali przeciw dop'.1-1 nie ważny dlatego, że wśród kierowni­
h zawodowych jej częścią przo- wszechświatową organizacją związków za- szczeniu przcdstawicieH Wszechświatowej 

1 
czych kół rządzc{cych Narodów Zjednoczo­

wodowych, a Konferencją Narodów Zje- Organizacji Związków Zawodowych na · nych nie· wszyscy zdradzają c'1ęć pełn-.go 
viając w artykule wstępnym wy- dnoczonych w' San Francisco. Konferencję , nie podawali publicznie mo- urzeczywistnienia powziętych już uchwał 
lJłlności w ciągu fo t wojny, pismo I Autor artykułu przypomina, że na mo- tywów swego negatywnego stosunku do u· o radyk,alnym wykorzenieniu fa rzyzmu i 
•:ylicza te nowe zt. :· :rnia, o reali- cy rezolucji Londyńskiej Konferencji dzi ału w pracach Konferencji przedstawi- hitleryzmu - tych zasadniczych źródeł 
•rych będzie ono łącznie z wszyst- Związków Zawodowych, Komitet Wyko- cieli 60 milionów zorganizowanych robot- nowej wojny. W związku z tym „Nowe 
ami demokratycznymi walczyć. nawczy Z\\'.rócił się do Konferencji Naro· ników. Czasy" zamieszczają dwa ~ewlelkie arty­
został rozgromiony, ale nie do- dów Zjednoczonycb. w San Francisco z Autor artykułu na podstawie poszcze· kuły, poświęcone 2-m ogniskom faszyzmu: 
żegacze wojenni nie złożyli bro- wnio~kiem o dop~szczenie przedstawicieli gólnych wypowiedzi daje' schemat tych Port~gali~ w Europie i Argentynie w Po-
1 nie natrafią na stały opór - Kom~.tetu do udziału w pracach Konfe- sprzeciw6w i poddaje je szczegółowej ana- łudmoweJ A~eryce. Narysowany przez 
rzygotują nową wojnę odwetową. renCJl z głosem doradczym. Sprawa była l' . k t . D d . 1 .. h d autora obraz intryg faszystowskich i ter­
. może być skuteczny tylko wte- przedyskutowana w Komitecie Wykona w- 1~1e :ry yczneJ. . 0 ':0 

Zl c~ eJ . 1 ~ zas~ - roni policyjnego. p'anują.rcc;o w Argenty­
i opierać się będzie na przyjaimej czym Konferencji na wn!osek Delegacji mcze.i. i prakty~zn-=J 1:1 ~właśc iwosc; . St'."'ier~ nie. t ak uprzejmie donuszrz'Jnei do udzia-
~Y na:rodów miłujących wolno<·ć. Radzi„ckiej , lecz decyzji nie powzięto. dza, ze •b.,,est ia phlrnJu obchodzi . zwią~k~ łu w Konferencji w San Frand~co, stano· 
-'I jest rola, którą w okresie po- Powtórnie została sprawa poruszona w l ;rnwodo,~ie W tym samym stopniu, co l wi jak gdyby ilt1st.ra cję i uzupełnienie za-

- jak to było i w czasie wojny w związku z tym, że Komitet Nr. 3 Ko-Jl kwestia wojny, czego nikt w ciągu 51
/2 cytowanego wyżej artykułu wstępn"'go 

ć musi klasa robotnicza. Wiel- misji Nr 2, zajmujący się kw.estiami roku nie negował. Drzwi jednak Konfe- „Nowych Czasówl'· (b) 
( 
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Kronika kulturalna 
---- :- ·- „ __ 

Nowe filmy polskie 
Rozpoczęto jui realizacje dwóch nowych 

łllmów. Pierwszy ńosi tytuł „Teatr mój widzę 
ogromny" - przed1taw1a hi•tortę po\vatanla 
Teatru Wojska .Polskiego w ZSRR oraz \obra· 

<1!'.0S R0FOTNTCZT 

Pro Uktla .. przem;s1u· wlókienni(zeg 
· Dlaczego w maju planu 1nie wykonano. ~ Wzrost produkcii. -.I!. 

I .Wyniki systemu akordowo.~premiowego 
zuje jego twórc~lł I kulturalną rolę w o_dr:>- b t ~ky~ajność pra

1
cy, oł~iką~an~ przez ro· I, żatrudnienia znacznej liczby niefacho-, ~iowan.ia z 1,~4kłm nab ~~56 m od38 P 

dzonej Police. 1c:enarlu1Z napisał ł· M. Szan o ni_ ow przemys u w ~ ienn7czego, wy- Jwych robotnikó. w. , i post,oJe wyru 'r ·z r_ais.u przę zy z 
e:er _ zdJęcil .~ykonane 1ą pod kierunkiem kazuJe powolne tendencJe .do wzrastania. . . - , procep.i w okresie maJa do 5,3 pro 
mjr. st. Wohla„ 

1
. - Porównując dane cy:frówe z przemysłu . Od pierwszych dm c~erwca ;aczyna ; w czerwcu. · 

„ · • „ bawełnianego, stwierdzamy wzrost prze- się_ ~owy. · wzrost produkcJi w przemyśle 1· Robotnik zdaje sobie sprawę, że n 
Drug~ film pt, „Ballada J'-moll Chopina . . . . , · , . . . · włok1e11niczym Większość fabr k i to · · • " 

, ma charakter .muxyc:zny 1 zawiera zdleci• c1ę~eJ pr.odukCJi, pr~ypadaJą~e~ na. Jed- kl • _ . Y ' i' system płac~ podwyzsza Jego stopę zy 
· - · nego robotnika. na Jeden dzien roboczy uc~owych, przechodzi na system pracy wą powodu1e dostateczne zaopatrzeni 

rultt War·•zawy w artystycznym układzie , • i płacy akordowo- · · d I ' · 
· z 3 8 m w marcu do 5 8 m w kwietniu 1 premiowy 1 wprowa za w towary daje mu większe zarobki 

montażowym. Real!zute tro według wla·snego 6 4 ' • W . .' . b normy -prodµkcJ'i "'parte 0 ''"spó~zynni'k I ' . . . . ' m w maJU. miesiącu maru o serwo- "' VY· · że podniesienie się wydainosci p 
pcnnyslu Andrz•j Pa.n.llłnik. Zdjęcia do Ulmu ' u· h . d k 'i przedwoJ'enl'leJ' wy·daJ'nośc1· od 60 o 70 I ' . . . . l ' k 

wa sńty za amowanie pro u CJ • - · • wzmactua stab1hzaCJę wa uty w ra 
wykona 1n1r. St. Wohl. · N. k śl I d k ·· ·1 Ree ltat p· r h d · h . t d · · · d k. · 'd ·ł · ·' .a re ony,p an pro u CJl w przemys e u Y re wszyc woc ygo m 

1 
zmmeJsza wy at 1 ze zro e em1sy.i 

W ·opracowaniu JHt p~za tym szereg lll· włókienniczym nie został wyk,onany. pr~cy są naogół zadawalające. W szeregu f Państwa i W konsekwencji podnosi do 
nych obrazów. Int. Zb. Gniazdowski przy- Zw~ęks~enie. pro~ukcji w porównaniu z duzych fabryk ·:!wierdz.amy przekrocz~ni~ ~byt kraju. 
gotowuje film o azkolnictwie. tycie odradza- kw1e\ruem Jest meznaczne. norm przez częsc załogi na. przędzalniach : Nfe· będziemy poruszali · metod p 
l~cef 11, Warszawy ilustrcwać będzie drugi Plan produkcji miał na celu pt1kryć 0_ l tkalniach, docho~zące do 17 i 20 procent . kierownfctwa, bo to nie leży w grani 
film średzdomontaiowy według scenariusza trzymane przei c. z. P. w. zamówienia w I (fabryki Scheibler, Pomański ; Horak, Stei- \ niniejszego artykułu, ale stwierdzić 
I reżrserii llt. Urbanowicza. ' wysokosei ogólnej 8.150.000 m tkaniny. 'nert), ponadto następuje wzrost produK:cjl my, że niedostateczna inicjatywa ze 

Nakręcony sol.tanie Hlm naukowy odzie Rzeczy~ista produkcja przemysłu ba- na skutek zwiększenia obsługi ~rosien z ny kierowników, pracowników, toler 
etach na tellłat ,1Rctce dziecka pr_zy pracy i ' w ł 1

·an· g · · · 'ł . 2 ·na 4 w szeregu .fabryk, w tym kluczo- nie nieterminowego nadsyłania spra 
e n e o w miesiącu maiu wynosi a. h . k S h 'bi G p · • k' 

zabawle" wa. scenarl.u, sza psychologa prof. Tk . - · · o; wyc Ja c e1 er, eyer, oznans 1, da:ń o pracy przedsiebiorstwa, nied 
amny 3.575.105 m - 44 o planu. K h i E d st · t K' d · , 

Unh1t•rsyt•tu J1glellol\aktego dra. Szumana. d . . . • 01 ruse e n er, emer ' m ermann, teczna kontrola pracy poszczegolnyc 
przę zy c1enk1eJ 692.234 kg -'- 37 o Gampe i Albrecht kł d' ł b „ d · ł' la 

Rei. t. łue%kow1kl przygotowufe mm planu, . ' · • a .ow, s a y r~zwo} w! .zia ow !' n 
r-cr•ażowy 0 ta portach mor.ski·„„ odrodzo- p _f ·g · . 135 162 k · 6001 A oto ·ciekawy przykład wyników, ma 1 zaopatrzema rowmez hamuJe r -... ~ „„ rzęazy w1 omoweJ . rt - • o k „ W · d · • • 
n~f Pobklt Odańsku, Gd"'ll'l, Kołobrzegu l 1 "' · · wypływającyh z ulepszony•ch warunków produ cn. sprawie po mesienia 
Ssczecinle. " ... : p anN~· k · .,..,1 „ł~ 'ł k pracy i płacy. W tkalni Steinerta ~'ielu t.wórczo§ci oraz jej organizacji (ręnto 

iewy onanie .I:' anu na~ .,..,p1 o ws u- k . b ł . k . . d ł . k • . . . h f b ' k · 
w opracowuuu znatduJą s{ę sc~ariusze tek'- · t . aczy z o s ug1 4 rosien zą a o zw1ę - sci) kierownicy naszyc a ry Jeszcz 

· b. · k ·k lif'k h tk szenia szybkości obrotów ponad przyjętą wiele zrobili. A przecież roać sobie 
a filmów dług~metraiowych. ra u wy wa 1 owanyc -aczy co 1 ,_ • • • • 

d ł . . · 1 . h l; 299 :10rmę. I tak, Lkaczka Kowalczyk Brom- ba sprawę z tego, ze przemysł, a 
"October'\ AdoiJa Rudnickiego - _obra- spo~o owa o„ .ze z zap anowanyc 1 · l! sława krosna Nr 553-556, maj.ąc wyzna- jego składniki - przedsiębiorstwa 

»11fe :lycle kon1pirac:yjne stoUcy w czalde o- krosien czynn~ch było tylko .9,882; , · , czoną szybkość na 46-calowe krosna 160 mysłowe - mają rację bytu tylko 
kUJ'Hfi. straty • dm roboczych na sku!ek swiąt, obr/min. a wydajnośc 65 proc. i wyrabia- wypadku, jesH mogą istnieć jako . 

„Robin.zon waruawski'' Miłosza l And- co przy produ~ji dz;iennej 170.243 m daje I jąc 19 proc. ponad wyznaczoną normę, żą- dzielne dochodówfl jednostki gospod 

rHtewaktego· opowiada o życiu w zb'Utll:onej ubytek za maj 680.972 m tkaniny; ' l dała szybszych obrotów. tj o ile wynikająca z ich wytwór 

Wuua~l• przed wyzwoleniem jel przez pr~erwy w ciąg~ości pracy, spowodo- P.rzeglądając produkcj.51 wyliczoną na ~alkulacja. bę.dzie odp?wiadała kalk 
Armię Cserwon11 1 Wojsko Po~kle. waneJ wprowad"zemem do procesu przę-. krosnogodzinę, widzimy, ze podniosła się mnych wspołzawodmczących prz 

litteresuj4co pradslaWia się scenariusz i dzt1nia mieszanek 100°/o bawełny; I ona z chwilą ' wprowadzenia systemU: pre-! bierstw, wzg~ędnie prz~i:nysłów. 

, ~:n~=:=.~::::::~:::s~!n:!!:~~!i1

U osad· n1· "'w n p· . om· or, zu Zac·hodn1·· n.f na \le pows~la opery „Halka''. · . · · U 
. . 

- „#owe Wfdnokręgł" Cieszą się, że wreszcie są ,,na swoim·„. - Zakładają spółdzieln 
Ukaz•• atę ' .nu.mer, wvchodząc:ycll w „ i szkoły. - Zi.emi . starczy dla wszystkich 

Moskwie pod rfiłakeflil Wandy Wułlewsklel, Mia•stQ Wałcz do niedawna nazywało siei cze•rwcpwe popołudnie ogarnęło całą okoli· 'woj-skowy - dodaje ob: Misterkie 
.,Howycb Wldnokp1g6w'', które. przynoszą, Deutsch Krone, wieś Gross Wittenberg w cę. Wst·ępuję do pierv.rsze·go z brzegu do- tyle' wiary w celowość śwej pracy' 

p::>wleele wałeckii:n do tej p'Ory nle ma. fe- mu. jego słów, że z prawdziwą przyj:::-r„ 
lak llWfkle ~•le c:iek•wego materiału. szcze ustalonej polskiej na.zwy. I nie na _ Tu miesz.k·a najuboższy osadnJk _ u- ściskam mu rękę na pożegnanie. 

NI uwag• za1lunufe J(st Julian« Tuwi- pc;lską modłę budowane są domy na wsi, Zbliża się wieczór. Nie·bo zamgl '"' „- d · przedza mię' sołtys. uze, murowane, tynkowa.ne, pokryte da- · zlekka, skądś zdała powiał cichy 
ma. płHAf W Nowym Yorku pt. ,,My, Zydzl chówką, i nie -z polska, niestety, :wyglądJ ' W~hodzę. G•ospodan;a nie trzeba zachę- Idę 'wzdłut pustej ulicy Wielkiego 
Pollley„.", który ewego aza1u wywolal wi~le droga przez wieś i ch'Odnik wzdłu;'; domów, cać do mówienia - widać odrazu. że czeka czy Białej Góry, jak projektuj4 naz 

układany z betornowych płyt. Poiscy ·są lu- tylko na sposobność, by wypowiedzieć swo. wieś m1e1scowi osadnicy i rozm 
komeełeny, będlilC plom!ennym protestem dzie. Nic to, że lewa strona wsi, gdz~e m!e- je przeżycia . . tym,· <:o usłyszałem. Myślę o pręż 
pr&ealwlco barbarzyli•twu niemieckiemu. sz.ka 29 rodzin. należy ittż. do osadnfków, a . - Dylem rol;>otnikiem rolnym - zacty- , ene•rgii poh;kiego chłopa, o jego u 

po prawe1j ·stronie siedzą ·j ;szcze 22 ro- na swą opowieść ob. Włl'd. Krajewski - ności . d·ostosowywanła się do war 
, Pou łyDl majdul91nf Y' numerze dalszy dziny. niemieckie. Niemcy stąd pójdą - a pochodżę z Pułtuska, ostatnio pracowałem SłYiszę za sobą kroki. Ktoś mię dog 

et'9 hnegi..cyjaego ł'ep~rtażu aą,dowego wie'ś zositanie nasza. Już jest na's;ą w Pilawie w powiecie che!mińskim. Jedno _Pan przyjechał z Łodzii 
Kujt„za pt. „S1td nad Mussolinim", JerHgo ' .Wójt, Frnnci:szek Kacz·orowski i sołtys, powiem: ,cfęiko jest. pracować trzeba, ale 1 k 

Aadnelew.adego „Wuszawiankę", fragment 

s' ~gndskt.go JN.miętnłka Wiery Inb~r .z 

' ol!resa straJznych dlli bloltra4y, gdy śmierć 

Walenty · Wierzbicki, jeden peperowiec, dru- jestem zadowolony. Mam Jut 6.!I lat. Z• du· - a · 
gi <były par.tyzant. opowie. dają ·o warunkach :l:o prac:cwalem u innych, . w nie.woli się - Bo i fa z tamtych stron. Z 

• .1 Ni k · i i h ł Nazywam się · Wołosz. Franciszek 
swo1e.i pracy. e gorącz u1ą s ę, n e c e " czułem,· a teraz jestem z t•go zadowolon. y, 

i · h 'łkó · i Proszę napisać, żeby moi przeczy 
P ą - owoce ie wys1 w mow ą same za że 1'estem: wolny, :ie nikt nie krzyczy· ł z k ... I siebi.e. jest ml tti dobrze, tyl o ..e z emi 

ba·tem nade mną nie stoi. Bo ja ł w lagrze dużo. 
ollodslla ullcamt bombardowanego miasta,1 - Przyszliśmy pierwsi - mówią. I jak d i d h i 6 hl b · 

tylko· stanęliśmy ·na te.i ziemi, powiedziełiś- sie ziałem I n eraz z , cu zyc P ee w c e - Jakto za dużo i 
oraz aotatkę snanego krytyka melarsk.J.ego, my sobje'i tu lub nigdzie, stąd się już nłe jadłem, ale tu mam własne nareszcie I jest _ No bo tak. Mam lftO mórg, t.j. 
h'*'* lłtiftgera o twórczości braci Lubie- ruszymy. Gdzłei znalcb:iemy l~psze zi·ertde, ml dobrze. Rodzinę mam dużą, osiem osób, Sam nie zdo~e.m obrobić. choć mam 

piękniejsze 1tronyr Jeat tu t młyn, I staw, -, majątek wszystkich wyżywi, bo fa pra- o.sób rodziny. Chętnie bym przyjął 
m.cldch, man;·ch ma~arzy pobkich z tB-go I ogroclY. są , 11\ki, jest las. Gospodarstwa cuję, nie sypiam jak inni. ni ka. 
w., pHebPaiąc:lfch "'r Holandii l · we Wio- doalconale . zaopafrzone, przeważnip 50-cio - A czy inni nie· pracują? - A co wobec tego bęi:izie ie 
•HCll. Znekomlty obraz Krz.yaztoła Lubie- ,hektarowe. Zostaliśmy. 'Zakasaliśmy ręka- - Inin1i też rob.ią, ale nie d·adzą rady, bo _ 0 to. nie-eh pana ~głowa nie 

wy, wzięlłśm.y się do prac:y. Za naimi przy- za duzo ziemi nabrali. p,ow'J.nnl :się J:!Odz~e- Choćbyśmy mieli pra·cować po no 
aleold1190 odkryty zonal niedawno pl'zez szli łnni. · li~ .• "'1_ys•tarczy ·na jedneqo , 4? mórg (cheł- zn!wa zr.obimy. 

_ A i·nwentarz~ i:iii~sk ) ch - ok. 16 ha) bo 1a z bratem - _ A inwentarza starczył . Wlertl Nlkultnę w mo,skiewskim Muzeum 

ls'9k Pięknycb. Wspantai. pł6tno no.si . tytuł 

nCr• w Kertr·'. Jest OJlO pod wyratnym 

wpływem szkoły ·holenderskiej. ,,Kraków: Ll-

twackf podazas okilpacjl'' jest tematem ar­

""""' Witolda Zec:he-ntera. Bogaty jak zwy­
kle prugłlild pra~y, połwtęcony tym razem 

'Wotau Polskłemu, zamyka numer tego_ inte-

, r„ul11cego dwutygodnika Zw. Patriotów Pol-

' BJdcill, 

_ z tym było gorzej. C2:ę.ść sprzęlu wziąłem tylko tyle, , ale do tego dochodzi . 
rolnego wywiezi'Ono, cz~ść nam zwrócono IO mórg łą~i I półtorej m•orgi lasu. • I dla . - W na~:i:e1 w~l brak, ale z 
_ po dwie młoc:arnie na wieś. Inwentarza ws·zystkich · roboty starczy. ~nwentarz się zna1dzle. U nas w 

"' · k k d b' d \ k był'b z tym jeszczę gorzej i jakoś 
t.ywe·go nie było. Trudno. Niektórzy z nas - A . Ja to? <t so 1e ra ę z -„~ę . szym to i tu damy .sobie radę. Więc pro 
przyprowadzili własny, re~ztę z,dobywamy gospodarstwem. . płsnć że jestem zadowolony. 
w miarę możności, jak 5lę da i· gdzie się - To niech wtedy sobie bierze, ziemi - ' b · ł 
da. Radzimy sobie. tu dość, dla ka7.dego starczy. Tylko nie m-o- ~rzyrzekłem to 0 · Wo oszowi i 

- Jak przedstawiały się warunki prze- że ani •Skrawe•k zostać nieo.brobiony. Bo u mu1ę słowa'. . . 
siedlnia~ mnie ozimina to już była, ąJ.e ·o·siem mórg . I~ę dałeJ. Ne.przeciw. mnie Jt.:o.ez 

_ l\Jienajlepie:j. Droga była ciężka i zbyt oobsadziłe•m ·s•obie kartofla1ml ,na jednej mam niski! r1;1dawy młodzieniec i śnueie 
długa. Większość z nas pochodzi z Radotn- burn!.ti, jare zboże ·sam zasi'a•łem. Kartom do •s1eb1e. 
aka, z kielecczyzny _ jechaliśmy ~a·n'!tąd w kopcadi zastałem tak duz·o, że po koin- - Cóż ta'k wesoło~ ~ 
kilka dm!. Ale to już nieważne - przerywa tynge!lcie starczy i dla mnie 1 dla koni ~l Młodzieniec śmie1ąc >Się dalej .,. 
sam sobie sołtys - siedzimy już na miej- jeszcze podzielić się z innymi mogę. Naj. ręce bezradnie; " 

Druql. ftUmer·:x:-„T-ygOdftfka scu. teraz mamy -. ważniejsze sprawy: za- gorzef. że. br_ak '.łuszczu lub mle~a. ale i _ Je ne , comprends pasł {? 
.kładamy spó!dzielnię ralnlczo.handlowę, na .to zna1dz1e się rada. Grunt, ze głtodu m·e-m) . • 

Demokratycznego„ . otwieramy szkolę, to sę d!a · nas w tej' chwili nie. ma. o. ·sąsiad; miHcjan.t, ten się więcej • I . . I . d ? 
rzeczy bardzleł hstotne. musi troskać. ·Fr.ancuz. Pochodzi z L11l.e, g z 

Ukazał się . : kolportażu· drugi numer <>r· - To prawd.a. A 1'ak '"kł·ada1"• s1'ę wasze Idziemy więc do sąsiada - milii::Janta. g? ro~zi;ia zginęła. podczałs bo!i(i 
i k „ „ · -b · · k' . ma. Niemcy porwah go w apane 

rJ&nu pra.sowego St'l'onn ctwa De~o ratycz •.. stosunki z Niemce.ml? ' O . Józef Mister _1e"".'lcz . z~ wsi ;Nola Łuz- tr lat~i pracował w fabryce zbi 
n Ł dzt pt Tyg dn°k n okratycz· na w pow. stopn1ck1m walczył w par·ty- zy "I . d f'ł d w.i 

ego W o · · •' 0 1 em · · ~ Wcale się nie układają - Niemcy po- znntce w Batali·Onach Chłopskich. Miał pó\· w Szczecln1e: S'.amtą tra 1 · o 
ftf'. prostu nie istnieję d!a nas. Komendant• wo. . . . . k Francji wrócić 1·uż nie chce - ni 

· j&nny prze•siedlił ich n.a dru!'ą strOil'lę Wsi- torei morgi !1;u.ntu, żon.ii. . dorabiała r~r kogo A tu mu dóbrze: jest z za 
Na całośł: numeru składęją 'się e.rtyikuły -" w!ectwem. , Dziś jak·o m1llc1ant 1gruntu nie · · . k 

_ „Demokracja na codzień'' ._,. Dr. G„ „R.o- przyjdzie czas, . że i tam przeidą polscy o- nia. Dostał tylko dom. zabucłowan~a .go$po- kar.zem, p;acu1e dla omendantur 
, se.dni-cy. ZdarzY'ł się , coprnwda, w sąsiei;l- darcae, w domu zastał zapasy karlofl. l. we1. . . . . . . . 

la todzi w odródzo'n"""', Państwie" - Mgr. n·e· ws· (w p dek z· e w r uco o o · d · , ,.. 1 1 1 y a· , Y z ·n z qosp - _ Nie będę narzekał _ mówi ob. Mi· - Więc wy1e z1ec1e pozn1ej 
St. Zagórski, ,,Jesit~śmy nad Bałtykiem" - dars'twa Polaka, gc\yż wrócił poprzedni sterkiewicz ~ jakoś się żyi·e, choć mleko danturąi . 
Tadeliu, Z. Hanusz, - „Łódzki ogród bo- włe.śoicie'l - Niemiec, ale rzecz, polegała na Nie t Te k f i st 

1niezrozumientu zarządzeń i trzeba dodać, dla dzieąi~k6w przydał·oby . się . bardzo. - • zos an.ę. n ra e 
tsniozny" - Prof, Jan Muszyński, „Łódź że to są objawy przejśclowe, trudne do uni- Tylko ze Ja•k trzy Iata w partyzantce by- nyl - wykrzyku1e _ z emfazą. · 
powraea do życia'' - Jan Wojtyńśki. knięcla w okresie kształtowania się stosun- łem i jakoś ocalałem, to jtt:!: łe1raz narzekać Rozumiem g.o. R·ozum!em go 

Ponadto numer zawiera wiele materiału k6w. · byłoby grzech. Musimy wejść w połozenie Z łą·k wiat.i:., prźvwiewa r.apach' k 

f d . _ Ma~1·e wi·ęc trudrt•ści' kraju, ni·e każdy powinien ziemtę brać, bo zapaeh rolny i bujny. A gęste, 
!n or·macyjnego życiu kulturalnym Łodzi "' " k b d b b kk i J d 
· · _ Mamy: ne.jwJoksz• nau:.ą trudnością ja nie ,ę ziemy mi·~ć o remy, to jencze z oia mię o 1A ują po wiatre:r 
oraz bogata kr()!l!ka z :!:ycia Organizacyjne. " „ m·o:l:~my iwetść w przeszkodę jaką. O nie- s.łońce. Zrzadk!l mży cze1:wcowy" 
go StronniCt\'la Demokraty.cznego. le11t, że _trzeba pracować - łmie!e się wójt mieckich dywersantach nle slyc:ha~, co to Ru!!zamy z powrotem do Wałcza. 

' Adres a.dmin:i•stracji, Łódź, ul. PiotrkoW· Kaczorowski. to nie, Niem.oy siedzą cicho, ale miiUcj•amt się - zda.la, l!'lad Witowem S'tan 
· Idziemy przez wieś. Ciemne listowi~ zawsze jest potrzebny. bo gcizle milidi'll bie słup tęczy. 

' •!ca 7a, , tel, 121-67• og.rodów test nieruchome. Go,r4(le1 par~e Jest. , tam d poirządek musi być. Bo la lestem 



GŁOS ROROTNICZY Nr 11 

W' rocznicę 
ikwidacji . ghetta. 

Przemysł pończoszniczy · w .Łodzi 
Uruchomiono 57 zakładów. -Cześć· produ~cU pó"jdzie na eksport. ·- Wyd,ajnośt pracy wzrasta 

Było to doklaid'inie rok temu. Z wiatrenr! od 
odu pocz(ily napływać do Łodzi prz.edzi1v­
-ieśoi„. „Niezwyoieźone" hordy HUJ.era co· 

Prawie cały przemysł pończoszniczy w wywieźć, została w ostatniej niemal chWili den dział produkcji po drugim i zatrudtiia· 
Polsce zgrupowany jest w łódzkim okręgu uszk odzona lub pozbawiona nież>będnych jąc w chwili obecnej 2300 robotników, 
przemysłowym. Na skutek działań wo- do produkcji części i przyborów technicz- przy 950 czynnych maszynach. 

sie w prmiczinym strachu. Armia Czerwo­
Z'ie na Zachód! Idzie jak lm\llina, mir1ż<lżąc 
ckie tlli.mJ'. Blady strach padl na umun· 

wane zgraj.e nowocze~nyc.h bamt.r!ów. Na 
·crz Kaliskim w Łodzi trafu.ją sie zu:fekiinii­
z Litzmannstadtu. „Zdobywcy świata" to­
waliki o bilety, o miejsca przy kasie ko!e­
i, o ławkę w wagonie. N'a p.Zacach przy­
cow yc.h setki pojazdów, piraimid.v wa.fi· 
· tlom okór'. Aby predzej, aby zda.żyć, aby 
.vlo za vóźno! 

jennych, jak i dewastacyjne j polityki o- nycb. Mimo to przemysł pończoszniczy Poważny odsetek gotowych do p r odu k­
kupanta. który znisz c?:ył wi elką ilość za- szybko odradza się i wznawia swą pro- cji maszyn, na skutek bra~u facho wców 
kładów, ten dział przemysłu włókiennni-1 dukcj ę. rf a ogólną ·liczbę 62 fabryk, pod- nie jest jeszcze uruchomiony. 
czego poniósł duże straty. Wielka ilość leg aj ących Zjednoczeniu Pończoszniczemu, w związku z powyższym _ w, porozu~ 
ma~zyn , mimo iż okupant nie zdołał ich 57 :Zakładów już pracuje, uruchamiając je- mienil,l ze związkami zawo\fowymi i Cen-

- s::oa: tralnym Zarżądem Przemysłu Włókienni-

Bezpł:t)lftfi pr"'-'~1·
1 

.... d, kole1·owe czego - zorganizowano specjalne kursy 
. „. U i(j~\C &~ ' l•U doskonalenia zawodowego dla robotników 

przemysłu pończoszniczego. Na kursy u­
częszcza około 200 uczniów. Poza ty m 

M~ądzyrr.iniste(a!na ko·nferencja, odbyta dzące akcj~ osadniczą, zaświadczen.ia na przeprowadza się forsowne szkolenie przy 
'?śród „ folksdojczów" lęk l zgroza. Ci ;; 

·.fm" maja przecieź dokąd 11ciekać. Póida. 
;1volc!1! Berlin przJ•jmie ich radośn<f(', 
·zez, . gdy przybędą obładowani dobrem 
-akim. A tutejsze bw:anki? Dokacl oni u-

w Łodzi u:>telih jednolitą o·rga·nizc:cję prze- przejazdy kolejowe, straciły waż1nośq. łia •eh warsztatach pracy w samych fabrykach. 
jazdów ko-lejow'ych dfo repatriantów ze m!ej sce placrwki PUR-u wyda.ją nowe za. .• Fabryki łódzkie PJiodu.kują pończochy 
wscho.du i zach-Od!!, .przesiedleńców oraz dla świadeze.nia, lrtóre będą obowiązywać tyl·ko damskie, do najlepszych gatunków włącz­
osób wysiedlonych przez okLipan~a. do dnia 1 lipca br., t•j. do chwi.li wydania bi- nie, jak również ,.pończoch.,y dziecięce, 

Na p_odstawie i.1chw·ał tej konfere•ncji, Ietów kre~yt•owanych. skarpetki męskie, rękawiczki oraz wyko-
:! mogą? 
Nic jeszcze 11ie jest stracone" - k1v.ic-~y 

och w n111nlflurze partyjnym - „Nasze 
ięskic. armie nie uciekają, a do!w·nywu]a 
ietnlejszego w dzieiaqh mmze;wru„: wc.fą· 

bolszell'ikóiiz w zawdzl~ę .• f11eń.rer ma 

prawo wydawa·nia zaświadcz<i:ii ttpoi,,,·ażnia- Nowe j,edinorazowe zaświadczenła na nuje zamówienia wojskowe. 
jących rep triantów, pn:esiedlei'icó·.v i wy- przejazd wydaje się grupom o•sad.nic:zym bez Pełna produkcja wszystkich fabryk 
siedlo1nych f!o hezp!atnych przejazdów ko- ograniczeń oraz pojedyńczym osobom tylko łódz.kich nie tylko za.spokoi całkowicie za­
lejo\1ych __ pri;ysługujo w71ąc:~n! ~ r-!ac;ó.,,.;- . na podstawie* !łpecjalnego skierowania orga- potrzebowanie krajowe, ale nawet pewna 
o·•om P:iti:ztwowe110 . TJrzęcli1 R~i;:~tri.:cyjnego nizacji lub ini:1ytucji biorących udział w akcji jej część będzie• mogła być prż~znaczona 

otowano, w za,nadrzu taką cudowną 

że cały świa.t bę,dzie Żd1imiony! 

Od dnia 20 czerwcc> br. organincje, które ::;rz~s.ied!,eńrze). • na eksport. ' -
do :y~hc :; iif' ·rć·.'Yilo·legle z Pańs:t'.vo·Nym Urzę- Repa·triantom, przesi·edleńcom i ,wysi-e· Je.żeli chodzi o surowce, to w związku 

y/ko vrzec,z r !wr, ty lko się n!e bac!!!" 

*·* "' śn-;a t pr;;ejclziesz, ale nie 
-z" - pait· lula stare rosyjskie vrzysło · 

dem Repat··;acyjnym v1ydy,·1ra ty za3wiadcze . dlonym przez o·kupanta, którzy otnymu·)łł z dostawami bawełny i · wełny ze Związku 
nia na bezi::-l a~ne prze;c:.zdy, akcii ·tej zaprze- I z.r śW:iadc;,z•nie na bezplat,ny przejazd kole~· Rądzieckiego, trudności w dziedzinie -za­
s ta:ly. Je:h:.ocześ::l.ie wydane dbt}' chczas !1.k jow}' , placó~vka PUR ro~i specjalną adno- opatrzen,ia we włókna naturalne (poza. 
przez ·ruR, jaJr i inne organizac;e, prowa- tację na dowodzie . os·obistym. jedwabiem naturalnym) nie istnieją ; jeżeli 
m111 r11 11111umni:11 11nnii;! 1111n11:1nniu11,: 11 1:111mw111 1t1:ui;n111nJ11nnim111m11111111111 1111 111111 111111 1111111m111 11111111 11 11 •11111tnun1nun11nnm111111111mHm•111111111111111111111nnnnmn1nnu chodzi o włókna sztuczne, to w związku Z 

1v tej c!zwi!i JF:7gnę mt)· 

R~.-. .-. .,_y· J. uruchomieniem fabryki sztucznego'jedwa-
~~~._.. •w biu w Tomaszowie Mazowieckim, należy 
Rząd Jedności Narodowej ' powołany do wład:);y wolą wsf,ystkich elementów de-

*.,.* mokrat·ycznych w kraju i za granicą, wolą całego Narodu - wziął w swe ręce kie-
io.';frl·dn!e rok temu. C.'!7.':;J, w r, 11 · rownictwo nawy panstwowe'j odrodzonej Polski. 

![czy m zwyczajem, '.izbrofeni po zeby, Rząd Jedności Narodowej poprowadzi kraj po dradze wytyczonej' przez cały o-bóz 
• ęli Nieme_> do ghetta, by rozvocza.ć S\V'.1 - demokratyczny i przez Rząd Tymczasowy, drodze wiodąc&j do całkowitej odbudowy 
krwaws.:.1, robotę.„ likwidacje dwustaty· i świetlanej przyszłości naszego narodu. 
j lr:dności żydowskiej„. starców, ko!Jiet Każdy patriota polski, bez względu na swe poglądy polityczne, któremu dobro 
i.„ - Ojcz7zny leży na' sercu, stanie karnie pod wodzą R.ządu Jedności Narodowej w sze-

to 1vidzie/iśmy pop.rzez d·ruty kolcznste regach budowniczych Nowego Jutra. 
na wspomnienie których wlosy na glo- l.Ys-zyscy do odbudowy krajut 
leja. Widzieliśmy kobiety, WYTZ!lcane za Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! 
z okien trzeciego pietra na bruk. Wi· Niech żyje Jedność Narodu! 
ny dzieci, rzuc rone jak piłki, j.a.k tłomo NIECH ŻYJE WOLNA NIEPODLE~~·A DEMOKRATYCZNA POLSKA! 

amietlJTIY bruk ulicy. Sfyszeliś11fJ' krzyk, * 
. b D.ziś, ·30 czerwca br. o godz. 2 p. p. z ok azji objęcia władzy przez Rząd Jednof>ci 

me o, lament i roznacz - owej n·ocy, N ·d . ·dbęd · · Pl w 1 , · 
· h . . t . cl, • „ . . aro oweJ o .z1ę się na acu o nosc1 

o cie e .„mias o zy ow za.nuemone zo- WIELKA MANIFESTACJA JEDNOSCI NARODOWEJ 
pustynię J cnwntarz. W tk· . . · k' t · · t t · t 

k 'd . „ tb l . ś • zywamy wszys 1e orgamzacJe, zw1 ąz 1, s owar2yszema, ms y UCJe, ws.zys -
Wt. ac~i. a<.. ~~a ~ się w przy ~es.z~· kich obywateli do wzięcia udziału w manifestacji. 

mme. 1~ mze 1 oprawcy czasu.. il1ez· 1 Komisja Porozumiewawcza Stronnictw Demokratycznych: 
olbrzY_m1e samochody-krematoria, rlo POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

s.to:ami dzieci, !J.y je spaiic POLSKIEJ PARTII SOC.JALISTYCZNEJ 
1, wymordowac, wyniszczyć!„. STRONNICTWA LUDOWEGO 

(' * - -
* STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 

·y ziitc~ Wlarsz.awikJ;ej w ghecie był w Łodzi. 
Osf.ab.ione kilkud.niowy.m glodMi PO· nu11111111111111111m1111111111111111111num11111111111111111111111111111111111111111111Hlll1111111111111111111•111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111n11111111111111111•1111111Hn1111111u111n111111111111U• 
hwialy sie na para.netach okien, na bal· 
pełzały w trawie. · Slydzać było szrmt 
o wode, o śmierć, o lritościwą kllJę fan· 

n1ne postacie przy kolc'źasfych drutach 
· oboięt,nym okiem na to co sie obok 
eie, oo piekło ziemskie, które rozpętały · 

pod znaku swas.tyl?Ji. . 
le nadjechały· olbrzymte oofa·kremato-

I 

zysty żyd, prawie atleta - r.ozpoczqł 
-pracę. Znosił p.o dwi.e, po trzy ofiary i 
do otwartycłl drzwi auta1 Pracował w 
ola. Zanasił ckrpliwie, systematycznie, 
i , iak mat!ila zanosi do kołyski własne 
ę. Te, któ• płakały, głaskał po gło· 
iłował ukradkiem w cz.ola roz.pa·lóne 
gorąc21ką. · 

em, k:edy Juź zaniósł ostatiniie i chciał 
ć za ni.m! drzwi auta, - żandarm 

u w· tył glowy i położył troT?_ein na 

I 

środka i dopiier-0 
z<Nnkneły się na 

Rodzina-.m ~~eszka ... w bramie 
Urząd mieszkaniowy · winien si~ tym zająć 

Kilka mi-es.ięcy temu nauczycie:J.ka szkół v-ry:konainy - natycllmfast. P.onieważ odnośny 
średnieh,pr·zedw·r.jenna miieszkanka Łodzi, Urząd Mi~zkaniowy nie uważał za stosow­
Iwińsk,a Stefania, w·róciła do swoj-ego mia.sta n1e wyszukać Nzedtem innego mieszkania 
ńa stały po.byt. Poniew.ai jej przedwojenne dla ob. Iwińskiej, której fatailiity lo·s zrziłdził, 
mieszkanie w ł.odzi zostalo w międzyczasie że wfośnie na Główną 47 dost1ała w lutym 
zajęt,e prm illftll rodzinę pobk11, ob. I'Wliń~ przydział - nauczycielka wraz z rodzin11 
s®a, rii.e Wyikor:zyistująe swojego p·rawa, u- mieszka od 20 bm', w bramie! 
zyskała równo1rzędny lokiail przy ul, Głów- Nte będziemy w tej chwLli rozt+zą·sać 
inej 11,7, w kt6rym, na mocy przydziału z st1rony prawnej z•agad:nienia. Ch~dzi o fakt: 
Urzędti Mieszkaniowego, za.mieszkała. 7 osób, w tym matka, któ~a dwa tygodnie 

Po ikilku miiesiąeaoh zjawił się jednak temu wróciła z obozu z Rawensbrueck .1 lna­
prżedwojenay właściciel lokalu prz_y Głów- le dziecko, mie~ka w bramie. Mie11Zkanłe 
nej '67, p. Dietrich, który, korzystając ze swo- zaś jest od 10-ciu dni puste, gdyż przywr6-
jego ·p·rawa do tegoż 1'0ika1lu, _ uzyskał od ccmy w prawa~ w!a&ciciela p. Dietrich nie 
Urzę~u Mieszka·ni·owego pn/QZ!afdla ,siebi~ zdecyd~wal się ieszcze, w którym ze swoich 
ora·z ••• eksmisję dla nauczycielki. Nakaz eks- kilku domów będzie mteszkał. {A móże lato 
.mi•sji zost·ał z;aitwi·erdzóny wy;rokiem Sądu i spędzi w Pio'trkow.ie, gdzie pono niezłe r·oJ;>ił 

-------------'---..--- iruterecy prz·ez 6 IM okupacji). · Nadomla.r I I 

za zbrodm, gdzie wiilma płaczqcyc,h matek wszys•tkiego p, Die•trich, który jest równiet 
wyciagaiq ręce o pomstę, gdzie mózg niiewin· właściciel~ domu _ przy Główne) Nr. 47, 

długie dw.ie godzifny auto dudniło nych dzieci rozprysk/w.al się na kamiennych przysłał oh; Iwińskiej nakaz opuszcz&.nla 
miejscu. Mot.or pracował całq siłq. płytach podwórza. · bramy. Prawd·opodóbn,ie stojąoe w ·niej me-
drżal i ;przechylał sie na boki, nie Dla tych, którzy tam mieli za druta.mi to· ble i łóżka rażą p. Dietricha. 

;edina~że z mieisca... warzy:Sty waJki i pracy, dla tych którzy wi· . O tęn jeden pl'o~ty 'fakt tylko chodzi. z 
oomy tej tajemnicy d'O korka. Auto d:zieN ich ·blad·e, wymizerowane twarze, r:oraz jedn.ej strony urzędnicza rodz:Lna na. bruku, 
"f'eszcie, powoli, by gdzieś,.. tam, mo· ·s.nmt:nieisze, pełne rozpaczy i z«Pdll.lmy niezfom· z drugl1ej - zamknięte na kłódkę i puste od 
rjti wid·nokręgu, w dol.ei leśnym, wy· sklei - to t;.hetf.o iest miejscem ogromne; ludz- 10-ciu dni Miesdr.a:nie, a z tnecięj ·- władze 

s -::czątk·i ludzi do bC' z:m'!'ri„'!ego kiej bolefoi, krzywdy czlowie~a i cfężklej nie· mieszkaniowe, które kasują wydany prze: 

** * ' 'rzy· to l'lłidzMli .na wlaSine oczy, ci 
przeżyli i n.ie oszaleli od ·zgrozy -
naiokrop.nf.eisze szcze.góly. Dla nic'h, 
owolr1yc1h świadków tragedii, te mu· 

,n,e, fe trawn,iJki, te Sllchotn!cze skwe· 
rzone podwórza staromiejskie - to 
to miejsce urtuNlycJz, mkisce świc· 

każdym kroku j.(])Wi się oczoni gro· 

ilo/!i... siebie przydział i wyrzucają na bruk.' ludzi 
•: dlatego tyl~o. że ni.e uważ·ają za stosown.e 

Czy nie należałoby na tym tragi cz.nym Z·należć dla nich prz·edtem innego, odpowted 
miejscu usitawić jakiegoś pommka, ku iviecmei niego do zamieszkania dla tak lietnej rodzi· 
hań'ffie. zbh'6w hN1.erowskich, · iakiegoś; na ra· ny lok,alu. 
zie, kamicn·V<Z c.1todażby, k:tóryby był nagrab· Sprawa n.aturalnie, wymaga niezwłocz­
kiem dla ~viefo " wiiel!l . t.vs!ęcy k<Y>iet i dzieci, nego wyjaś .• it>onia i załatwieinia. Ja'Sne. Jest, 
które tu znalazły swą śmierć męczerzską?... ź·e rodxiina , Iwińskich cierpi' za winy niepo­

Ku WDecznei pamieci - i ku przes~rodze... pe-łnion~. a cz'1a tu była wina, us1ta:li napew-
. H. Ru'linicki n•o Urząd Mieszk·allliowy. 

się liczyć z usunięciem trudności i w tej 
dziedzinie. Gorzęj jest z uzyskaniem od· 
powiedniej ilości igieł i artykułów tech­
nicznych, produkowanych przeważnie \V 

Niemczech. Należy wszcząć kroki dla 
sprowadzenia niezbędnej ilości tych arty­
kułów z zagranicy. 

W związku z wprowadzeniem norm 
produkcyjny~h i systemtl płac akordowo­
premiowych zauważyć się daje stały 
wzrost wydajności pracy, jak również za­
robków robotników i pracowników prze• 
mysłu pończoszniczego. Przeciętnie wzrost 
zarobku wynosi około 35-400/o, nie licząc 
premii towarowycb. 

·Przy wszystkich większy.eh w.kładach 
pracy c.zynne są stołówki i świetlice . . W. 
maju i czerwcu br. uzupełniono robotni­
kom normy wyżywieni.a przez przydział, 
zakupionego· na wolnym rynku, mięsa i 
tłuszczów. · 

· Współpraca między radami zakłado~ 
wymi a kierownictwem fabryk układa slę 
bard.z.o pomyśll'}oie, pewne tarcia, które 
rniałv miejsce w początkowej fazie 'Pracy, 
zost~ły usunięte. Kierownicy i rady za- · 
kładowe wspólnie opracowały normy pr~­
ciukcji i wprowadzają w życie akordowo­
premiowy system ,plac. .;... __ ...;_.;.. ______ ,,_,,_,.-o~·-~· , __ __ 

Swr-:to Morza w Łijdzi 
,,Tydzień Morza" rozpoczął się w Łodzi 

w dn~u 25 czerwca a1k·a.demiami w in-styti.i.C· 
jach, fll!brykach i szkoła1ch, <>raz · prelekc\a· 
mi w :Onach. · 

W dniu 27 ·b.m. odbył się w ramach „Ty· 
godnia J Morza" - k<>ncert Łódzkiej Or kie· 
stry Filharmonicznej w sali kina „Bałtyk''. 

Wstępem do publicznej manife·stacji by­
ła w dniu 29 czerwca uroczysta Akadem:a 
Ligi Mol"skiej w sali Teatru Wojska Pol­
skie-go. Akademię, która zgromadziła dużą 

część społeczeństwa łódzkiego, zagaił wi­
cewo-jewł)dŚ łódzki i preze·s Zarządu Okrę­
gowego Ligi Nl,orskiej ob. Stefan Szudziń· 

ski. Omówiwszy gospodarcze i polityczni;_ 
zn·aczeni·e powrotu do Polski ziemi pomor· 
skiej wraz zl dużym pa·sem wybrzeża mor­
skiego qd Elbląga p·o Szczecin, wicewoje­
woda w·ezwał społeczeństwo ~ wzięcia 

czym.ego udziału w bu:łowie mor:S:kiei po· 
tęgi Polski. Prelekcje na te~at polskiej 
polityki morskiej w przyszłości r w dobie 
obecnej Vfygfosił prof. dr. Al. S.zymankie· 
w!cz. 
. W dniu 29 czerwca w katedrze łódzkie! 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, odpra­
wione · przez ks. bis·kupa Jasińs·kie,go . . Po 
na.ąożeństwie urormowa·ł się z Pla·cm Ka.te"' 
dra.tnego pochód. który. przeszedł uli.:ll 
Piot'f.kowską na Plac Wolno-ści, gdzie prze­
mówili do z.;i•branych w~jewoda' g,r<>dzki ob. 
Mijał. i prof. Mal!:szews:ki, wiceprezes Za„ 
rządu Okręgowego Ligi Morskiej. 

S)ubowaniem wiernośd ~ pracy dla mo­
r.za, odegraniem hymnu państwóweg·o oraz 
„Ro-ty" zakończyła ł.ódż uro·czys'ości „Ty-
godnLa Mon·a". · 
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